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Pismo poświęcone spraw ie robotników i inteligencji pracującej.
Cena prenumeraty: 

Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „ 110

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala
ły  adresować jak nastą. 
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łćdź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem..................

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
.......od 5 — 7 wieczorem. ..................

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów niioa^ająeycli«!? dodruku Redakcja
---------------- nio zwraca. ----------------
Artykuły bos otr.screnia honorarjura uważane 
— — — są za bezpłatne. — — —
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Mc ,va posła Waszkiewicza.
WARSZAWA 18. (PAT). Na dzi- 

0*0 j svom posiedzeniu Izba przedewszy- 
irtkiem przystąpiła do pierwszego czyta- 
»iii ustawy u państwowej służbie cywil- 

organizacji władz dyscyplinarnych, 
■etuwio emerytalnej funkcjonarjuszow 
państwowych.

Po przemówieniu p. Rajcy (NrR) 
odesłano do k i ; ii administra- 

% jn«j podobnie jak i U ; va innych Jesz- 
•Ke «staw. Uchwalono następnie wydać 
•idowi posłów Ramolowskiego i Dąbala, 
J»ezem przystąpiono do dalszych roz
b a w  nnd oświadczeniem premiera. Pier- 
T/H/y jirzemawiał w dyskusji k*. Adam
ek i (Chrz. Nar. Str. I'r.), puczem zubie- 
m  glos poseł Waszkiowicz (NPR).

P. W aszkiewicz oświadcza, że 
likib mówcy będzie popierał gabinet
* ile polityka jego  będzie pokojowa 

zewnątrz, a demokratyczna na 
Wewnątrz. Chcemy ’pokoju porozu
mienia, ale zastrzegam y się, aby 
przez zbyteczny pośpiech miano na
razić na szwank żywotno interesy  
państwa. Godzi się  m ówca z żąda
niem p. Dębskiego, domagającego 

*mian na placówkach zagrani- 
•snych. Godzi się dalej na rychle 
»•»oprowadzenie reformy rolnej, ale 
«komaga ai(j wzajem ności przez ure
gulowani© interesów  robotniczych i 
tełteresów  miast. W spraw ie ruiny 
aaszej waluty m ówca zapytuje, dla- 
« e g o  rząd nie ściąga  energicznie  
podatków, nie przeprowadza pożycz
ki przymusowej, nie ogranicza w y
datków wojennych i dlaczego tole- 
irwje spekulację pieniężną Co do 
aprowizacji to mówca powiada, że 
politykę aprowizacyjną możnaby na- 
awać polityką system atycznego gło- 
dzonia miast i ludnuśei robotniczej. 
Należy sprowadzić duże ilości zboża 
zagranicznego i  rzucić do ośrodków  
Przemysłowych, aby złamać paskar- 
Btwo. Mówca domaga się wykona- 
» a '« c h w a ły  sejmowej w sprawie  
konty genta.

ilow ca  zaznacza, że jest prze- 
#twn ki :in ommpotencji państwa, 
ppttóstwowiohe jednak powinny być 
te dziedziny produkcji, które do te
go d^ji'^aly. Czynnik społeczny po
winien być jaknajszerzsj uwzględ- 
njwny. Mówca pragnie, aby pań
stw© jak° pośrednik między pracą 
a kapitałem miało głos silny. Do
maga się rządów prawa, a położenia 
tores* sw aw oli urzędników, żąda 
ićwnom iernego traktowania obyw a
teli. Rząd obecny znajdzie popar
cie stronnictwa m ówcy o ile  spełni 
piwgram przedstawiony przez p. pre
zydenta ministrów.

Następny mówca pos. Federowicz 
irto4jV imieniem swojego klubu Pracy 
Konstytucyjnej następujący wniosek: 

“bejm po wysychaniu  expose pana 
prezydenta ministrów stwierdza potrzę-

bę nieprzerwanej pracy w kierunku u- 
normowania najbliższych zadań polityki 
zewnętrznoj i wewnętrznej. Sejm w z a 
ufaniu, że usilne starania i wytrwała 
praca rządu zdołają rozwiązać te zagad
nienia udziela mu do tego celu swogo 
poparcia“.

Głosowanie odroczono do następne
go posiedzenia tj. do wtorku.

. P rze c iw  bandytyzm ow i 
bankowemu.

Nagły -wniosek NPR. w  Sejmie.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 18- W „Narodzie* 
wczora bzym popołudniowym, ukazał się  
ep s i u fiw warszawa ich, któro od- 
P'ów-łv .'al_-mbardowanla pożyczki pań-
SluCW« .

Klub Posefn i Narodowej Partjl Ro
botniczej wychodząc z założenia,

ż«' o  .mowa przyjęcia pożyczki pań- 
twowej pod zastaw jest wyraźnem boj
kotem interesów finansowych Państwa  
I obn  n iem zau fan ia  sze ro k ich  sfor dla 
V«i*i£row * procentowych * państwowych, 

żs banki warszawskie, korzystają z 
Polsk. Kraj. Kasy Pożycak. bą>:ź przez 
n-dyskom o w eksli, b ąuź przez za s ta w  
papierów, bądź w inny  sp o só b ,

że wreszcie ow e banki warszaw- 
akio olateyo odmawiaią lombardowania 
papierów państwowych, gdyż zysków- 
ni-jsze interesy rob.ą w u izielamu po- 
ży ze* pod lombardo«/..nie towarów, 
or. z w grze na wa ucie — złożył w 
Sejmie następu ący wniosek nagły: 

„Wzywa s.ę  rząd, ai»y:
1) wyaał zakaz P. K. K. P. udzie

lania bankom, któro uprawiaią tego  ro* 
dzeju spekulację, pożycza* w jakiejkol
wiek bądź fjrmie;

2) by natychmiast wymówił zaciąg
nięte przez tarde banul pożyczki w P. 
K. K. P.;

3) by natychm iast przeprowadził 
rewizję we wszyst icn ban ach i uiaw- 
mł faktyczną ilość pożyczek państwo
wych, zakupionych pi-£ez banki na włas- 
ny rachunerc;

4) by wydał zakaz lombardowania 
tuwarów a w szczególności artykułów  
pierwszej potrzeby;
s 5) by pod gróźb-* rekwizycji zażą- 

L.a¡ od ban. ów ogłoszenia spisu załom- 
barciowa ych towarów;

6) by za azał wszystkim instytu
cjom państwowym składania w bankach 
pieniędzy na r^c m e  t bieżący i inny, 
oraz 7) by nakazuj składać wolną go 
tówkę banków w PKKP“. Nagłość wnio- 
sku tego postawiona b idzie r>a porxqd- 
í,u daiennym wtoraowogo posiedzenia  
Sejmu.

. Pa rozmowie Oąliskiofia z M.m.
RyGA. 18. Rozmowa wiceministra 

Dąbskie o z Joff.-m ¿aJa wyniki niezbyt 
dla sprawy pokoju korzystne. Zapo
wiedź odwołania się w jednych spra* 
wach do Moskwy, od sy łan a  zaś innych 
spraw do komisji ekonomicznej, cz /n i 
wrażenie, i ł  bolszewicy pragną w dal
szym ciągu kunktatorstwo. Mimo to  
naogół sprawę pokoju posunięto na* 
przód. Zapytany przez przedstaw ienia  
„Kurjcra Porannego* przewodniczący 
deiegocji polskie!, powiedział:

„Nie tracę nadziei, iż do ostatecz
nego porozumienia i zeła wiania spra*vy 
pokoju dojdziemy. Nara?.ia ruszyliśmy 
nieco z martwego puaktu*.

Co mówi min. Steczkowski?
RyOA, 18. Przedstawiciel .Kur,era 

Poranneyo" zwrócił się do bawiącego w 
Rydze ministra skarbu o wywiad w spra
wie jego udziału w rokowaniach i jego 
opinji co  do spraw ekonom iczno-finan
sowych traktatu. Minister Steczkowski 
jaknajprzy-hylniej do „Kuriera Poranne
go* usposobiony, prosił o  nieskła ianio 
go do wywiadu na ta tematy, uważając 
chw il; obecną za nieodpowiednią po 
temu.

Zapytany, co  myśli o terminie ukoń
czeniu rokowań, p. bticziiow a .i rzekł:

Jestem  Człowiekiem ścisłego ra
chunku i ja«o ta Ki me mógłbym nawet 
plus minus określić terminu zakończenia 
konferencji pokojowo) i ostatecznego  
podpisania traktatu pokojowego".

W końcu rozmowy minister przyz
nał, iż podziela zdania, panujące w ko- 

f ucit^acji, iź bohzcw ięy uprawiają
• grę politycenę, ale przewaga ich polega  

chyba tyicco na tem. ze me mają nic do 
stracenia. Tem tłumaczyć można ciągło 
przeciągania struny.

Minister Steczkowski zamierzał pier
wotnie wyjechać do Warszawy w czwar- 
tatc wrar, z w cemir.istrem Chmielew
skim. W środę późnym wieczorem  mi
nister Steczkow ski zdecydował jeszcze  
pozostać.

Podobno minister Steczkowski od* 
być ma konferencję z przybywaiacym  
do Rygi przejazdem z Moskwy do Lon
dynu Krasinem. To wpiy.<ąć m i-ło  na 
przedłużenie pobytu ministra Steczkow
skiego w Rydze.

Sprawa opcji załatwiona.
RYGA, 18. Sprawa opcji zajmowa

ła bezskutecznie sześć długich posiedzeń  
i nie mogła być załatwiona wskutek 
Coraz nowych kwest i spornych O iecn io  
załatwiono ją na jednem pas edzeniu, 
które trwało trzy godziny. Uzgodnione 
sporne punkty brzmią:

1) Osoby narodowości polskie), nie 
będące dotychczas obywatelami polski
mi, a znajdująca się w Rosji, na zebra
niu mają prawo wyboru obywatelstwa  
polskiego, lub rosyiskiego.

2) Wszyscy obywatele poUcy, znai- 
dują y się w Rosji, będą uważani za 
poła .ów, o ile przedstaw.ą dowody 
przynależności do państwowości polskiej.

3j Wszyscy poddani b. imperjum 
rosyjskiego, zapisani do ksiąg ludności 
w granicach obecnych Rzeczypospolitej 
polskiej mają prawo wyboru obyw atel
stwa; polskiego, rosyjskiego, lub ukraiń
skiego.

Co wiezis Krasin da Rygi?
RYGA 18. W e czwartek nadeszła 

tu telegraficzna wiadomość, że Krasin 
wyjeżdża dn. 17 bm. z Moskwy i przy
wiezie do Rygi rozstrzygające odpowie
dzi rządu moskiewskiego w spornych 
sprawach traktatowych. Jednocześnie 
w telegramie zaznaczono, iż Krasin prag
nąłby porozumieć się w Rydze z mini
strem Steczkowskim.

Z tego względu min. Steczkowski 
zwrócił się telegraficznie do prezesa Ra- 
dy'm inistrów w sprawi© przedłużenia 
swego pobytu w  Rydzo — stosownie do 
potrzeby.

Według informacji miarodajnych w 
rozmowie ministra {Steczkowskiego z 
Krasinem nie jest wyłączone poruszenio 
sprawy zbliżenia ekonomicznego Polski 
i Rosji na gruncie polityki ekonomicznej.

Za dwa tygodnie pokój.
(Od własnego kores-p.).

WARSZAWA, 18. Kcrespondćnt 
»Pracy* otrzymał z bardzo wiarogodne- 
go źródła informacje, iż nadeszłe dzisiaj 
z Rygi wiedom oś'1 stwierdzają nader 
pomyślny zwrot w rokowaniach pokojo
wych.

Sprawy ekonom iczne zwłaszcza 
kw estie złota, którym nadał odpow edni 
bieg min. Steczkowski, nabrały i omyśl* 
nego dla nas c ara teru i załatwiona 
będą ostatecznie w dniach najbliższych, 
a może leszcze jutro.

Kola miarodajne są zdania, że 
pokój podpisany będzie w  ciągu 2 
tygodnil

Rokowania poisko- gdańskie.
WARSZAWA, 18. (PAT). Rokowa

nia polsko-gdańskie odbywały się w 
ciągu dnia na dwuch konferenc’ach. 
Konferencja przedpołudniowa dotyczyła 
sprawy bloku gospodarczego. Na kon
ferencji popołudniowej omawiano spra
wę bloku komisji komuni .acyinych. De
legacja Gdańska przyjęła jednomyślnie 
postulaty polskie co  do przedmiotu po
szczególnych komisji, z^i^rzega ąc sobie 
satwierdsenie uchwały prz^z Senat. Na 
popołudniowem posiedzeniu osiągnięto  
również w większej części kompletna 
porozumienie także pod względem za
sady postępowania i kompetencji Rady 
portowej.

Delegacja gdańska zastrzegła sobie 
i tutaj zatwierdzenie poszczególnych  
punktów programu przez Senat wolnego  
m. Gdańska.

Rozbrojenie Niemiec
Na wszelki wypadek.
PARyZ, 18. (PAT.) Konferencja w 

sprawie wojskowej, która odbyła się 
wczoraj na Quai d'Orsay zastanawiała 
się nad środkami przymusowemi. jakie 
mają być zastosow an e,' gdyby Niemcy 
odmów ły wypełnienia warunków, która 
były postanowione w u ładzie paryskim. 
Gen. Foch i sztab opracowali już po
przednio dokładny plan w marszu wojsk 
francuskich na m iejsce przewidziane, 
które jest trzymane w sekrecie.

Jak będą wyglądały kontrpropozycja 
niemieckie?

BORDEAUX, IS. (PAT.) Radjo. 
W edług doniesień z Berlina kontr
propozycje niem ieckie będą zaw ie
rały następujące punkty: 1) Obni
żenie w ysokości długu Niem iec. 2) 
Zorganizowanie międzynarodowej po
życzki przy współudziale Ameryki.
3) Zorganizowanie odbudowy w  de
partamentach zniszczonych — przea 
syndykaty robotnicze i przedsiębior
ców niem ieckich.
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Prawdziwe oblicze Polski Ludowej.
Polskę na Zachodzi» reprezentują 

ludzie dwojakiego pokroju: kotiserwa- 
t j ic i  i socjaliści. Czyt my jednak na
prawdę jesttim y  sumą tylko tych dwuch 
pierwiastków—a więc pierwiastku w y
wrotu i rewolucji socjalnej i pierwiastku 
konserwatyzmu, pierwiastku pogrobow- 
ców Polski szlacheckiej? Kto zna Pol
skę, kto zna drgnienia olbrzymich mas, 
kto &na ich tendencje, ten wie, te  Pol
ska, to zupelnio ©o innege, te  ma«y lu
dowe właśnie nigdy ani zbyt na prawo, 
ani zbyt na lewo nie póidą.

Jakie jest stanowisko Polski ludo
wej? Nie mofcemy tutąj zająć się  szcze
gółowo wyliczaniem etapów, przez jakie 
polska psychologja » a s  przeszła od 
obwili wskrzeszenia Rzeczypospolitej 
Polskiej do ostatnich »em entów. Stwier
dzić m usimy tylko, te  Polska duła 
szereg niezwykle jaskrawych, bardzo 
silnych dowodów, i i  )est orgaaizinom  
wyjątkowo zdolnym de tyela, organiz
mem, który przez porównanie z inneini 
zachodnio europejskiemi mo&e tylk« zy
skać, a nigdy «tracić.

Polska ludowa abeooa—to Polska 
bezwzględnie dąźąea do- wzmocnienia 
swojego stanu posiadania, do zbudowa
nia domu, którego zręby ju t się  peważ
nie znrysowują.

Czy oioio być mowa o budowie 
Polski, o stwarzaniu państwa na zasa
dzie istniejącej kultury, jeżeliby Polska 
była taka, jak ją nasi przedstawiciele 
zugrnnicą rysują. Okupacja niemiecka, 
rozbrojenie niemców, zbliżanie się bol
szewików, szalona agitacja wrogów, na 
roszcie ostatni najazd na Warszawę—oto 
ly le  dowodów gdzie można było dać 
początek wielkiej rewolucji socjalnej. Ta 
rewolucja nie mogła powstać tylko dla
tego, te  nie miała podstaw własnych w 
kraju. Wszak Jest duży odsetek lud- 
ności semickiej duchowo sbolszewizowa- 
noj, a jednak ten odsetek wobec morza 
powstającej fali psychologicznej utrzy
mania re lsk i zniknął i nio zdziałać nie 
potrafił. Polska wytrzymała jeden z 
najstraszniejszych najazdów, jakie może 
wytrzymać państwo, bo nietylko m ilitar
ny, ale najazd »oraln y idei przewrotu 
państwowego. Pod samym sercem War
szawy ten najazd zaznaczył swoje krwa
we ślady i rnnął wniwecB wobec nie* 
złomnego stanowiska » a s  polskich.

Otóż ten jeden fakt powinien był 
Europie wytłomaczyć wiele. Bo prze
cież armja sama najazdu by nłe wytrzyma
ła, gdyby nie oparcie się o absolutnie 
pewne stanowisko społeczne mas pol
skich. To stanowisko może wyjaśnić 
światu cywilizowanemu, te  my Jesteśmy 
tak silni, że jesteśm y społecznie tak 
wytrzymali, iż nam mogą narzucić bol- 
szew iim  jednocześnie z kajdanami chy
ba! Tego nie powiedzą Europie Zachod
niej ludzie ani ci z prawa, którzy byli 
twórcami koncepcji o tworzeniu starej 
Polski szlacheckiej, ani ci, którzy dowo
dzą, że Polska niepodległa powstała dla- 
togo, ażeby razem z innymi ludami Eu
ropy jaknajprędzej przeprowadzić rewo
lucję socjalną. Ludzie tych dwu typów 
nie potrafią wytłomaczyć Zachodniej 
Europie sił społecznych naszego narodu, 
jogo zdolności rozwojowych, jego dem o
kratycznych tendencji, opartych na spo
kojnej i świadomej celu ewolucji spo
łecznej. Ci, którzy do tego mogą być 
powołani, ci nio mają głosu w Zachod
niej Europie. I dziwnym zbiegiem oko
liczności prawica skrajna podaje sobie 
ręce ze skrajną naszą lewicą, ażeby 
zdrowa m yśl polska, atoby psychologja 
naszych mus jaknajpóźniej do świado
mości Zachodniej Europy dotarła.

Ze Europa o nas nie wie, nie wie
o takim nastroju mas—jest winą nietyl
ko powyższych dwuch ogynnlkćw—pra
wicy skrajnej i lewicy. Jest to winą w 
wielkiej mierze Europy same). Jeżeli 
ma eię gdzieś pprzymierz&ńoa, który stoi 
na stanowisku tak niebezpiecznym, a 
jednak tak ważnym jak Pelska na Wscho
dzie. ta irzaha uuozej do niego się zbtt-

tyć, trzeba inaezej sterać się  go poznać. 
Nie wystarczą oficjalne misje, które cią
gle z jednymi i tymi Barnymi ludźmi się 
spotykają, które ciągle Jednej i tej samej 
opinji wysłuchują. Trzeba poznać masy, 
trzeba poznać w szystkie ugrupowania; 
czasem ugrupowania w Sejmie słabe 
mog^ mieć większy oddźwięk w masach, 
niż te, które przez pozostałości dawniej
sze, pozostałości historyczne, albo też 
przy pomocy międzynarodowych czyn
ników bezładu potrafią posłuch s«bie w 
Europie wyrobić.

Co to jest robotnik polski1? Ro
botnik polski jest bezwzględnie ra
dykalny, jest bezwzględnie zdecydo
wany walczyé o swoje prawo, ale 
ton robotnik polski jest jednocześnie 
wielkim patrjotą, wielkim obrońcą 
ładu społecznego. Ten robotnik poj
muje Polskę jako coś, co on sam 
stworzył, a w ięc nie sposób, ażeby 
ten sam robotnik chciał dzieło swo
je krwią i wysiłkami najwyżesemi 
przywołane do życia auissezyć. Ro
botnik polski może marzyć, ażeby 
osłabić wpływy pewnego typu kapi
talistów, alo robotnik polski «nisz
czyć kapitału narodowego, dorobku 
całego narodu nie chce, bo wszelki 
przewrót obecnie jest dzikiem zni
szczeniem. Robotnik ten stawia na 
pierwszym planie dobro ojczyzny. 
I tak jest osęsto bezinteresowny, że 
wtedy, kiedy inne klasy w  chwilach 
niebezpieczeństwa myślą tylko o so
bie, ten robotnik rzuca swoje ostat
nie siły, swój byt l życie na szalę 
obrony ojczyzny i ojczyzny tej bro
ni. Tak było podczas ostatniego za
lewu bolszewików!

Nie kapitaliści polscy, nie zwo
lennicy dawnej Polski, no i natural
nie nie zwolenniey rewolucji, ale ta 
szara olbrzymia masa pracująca pol
ska rzuciła swój byt na szalę zwy
cięstwa i chwalebnie ją przeważyła. 
Zwyciężyła Polska pracy, polska ro
botnicza, patrjotyczna i ta Polska ma 
prawo zwać się ostoją nowopowsta
jącego państwa i ta Polska ma pra
wo żądać od Europy, ażeby ją po
znała, ta Polska ma prawo wyrażać 
najwyższą pogardę tym, co ją znie
ważają pzzez to, że o nioj nie wiedzą.

Czyż mężowie stanu Zachodniej 
Europy," czyż organizacje społeczno-poli
tyczne, czyż organizacje naukowe nio są 
w stanie dotrzeć do duszy polskiej i ją 
zrozumieć, czyż trzeba więcej jeszcze, 
niż ostatnich faktów walk pod W arsza
wą, żeby ta dusza wskazała, żo istnieje.

Jak długo czekać będziemy, ażeby 
Europa chciała nas poznać?

A ezy my się sami nie możemy tej 
Europie prędzej przejawić? Niestety, 
nie możemy! Jest jakieś zaślepienie 
wśród sfer rządzących polskich, że te 
m asy, że tych sił, które stanowią rdzeń 
i potęgę narodu polskiego nie eheą Eu
ropie przedstawiać.

Dlaczego? Odpowiedź prosta.—Bo 
wtedy Europa nio zechce z nikim mówić, 
tylko z temí patrjotyczncmi masami Pol
ski i ich przedstawicielami i wtedy 
ci maluczcy, czy słabi ekonomicznio, 
dopiero organizujący się, zajmą dominu
jące stanowisko w polityce i tych przed
stawicieli nieistniejących prądów w ma
sach polskich w nicość utrącą.

Obecnie walczyć musi lud polski, 
polska klasa pracująca na dwóch fron
tach: ca prawo—e zorganizowaną reak
cją, której do pomocy stajo wszechpo
tężny klor, ezęsto nadużywający środ
ków religijnych do wałki politycznej i 
na lewo ze skrajną lewicą, popieraną 
przez międzynarodowy kapitalizm, opie

rający się  na dawniejszych przedwojen
nych stosunkach i związkach, tajnych 
organizncjach i t. d. Nie ulega wątpli
wości, i e  olbrzymie m asy robotnicze w 
Polsce z czasem strzą6ną te su ity , które 
nam narzucają nieproszeni i ozęsto znie
nawidzeni przywódcy. Ta masa znajdzie 
przedstawicieli i ci przyjdą do Europy. 
Tylko ieet obawa, żo zanim ta masa zy
ska tyle sił, ażeby nietylko usunąć o- 
becnych .przedstaw icieli-  i Europie w 
całej świetnośol swych poglądów się  
przedstawić, m ote przejść lat kilka, a 
w tych latach może brak zrozumienia 
interesów polskich przea Europę dopro
wadzić do skutków najfatalniejszych. 
Może Polska ludowa, Polska pracy nie 
zdoła utrzymać tego najbardziej zagro
żonego filaru, gmachu cywilizacji euro
pejskiej wobeo zaciekłych ataków ze 
Wschodu i Zachodu. Dlatego też w ysi
łek do poznania się między Zachodem 
Europy a nami—praw dziwą Polską ro
botniczą i ludową zrobiony być musi a 
dwuch stron. Europ* musi głębiej wejść 
do duszy naroda pelskiego, musi lepiej 
starać się go poznać, Inactej badać sta
nowisko Polski, niż dotychczas, a my 
Europie o tem, co aię u nas dzieje po
wiedzieć możemy wyraźnie, choćby się  
to miało odbić na stanowisku fałszywych  
naszych przedstawicieli bo granicą. Niech 
Europa zrozumie, te  ei, oo n*s praod- 
stawiają z prawa cay a lewa, nie mają 
pojęcia o tem, eaem my jesteśm y, albo 
fałszyw ie inaczej o nas mówią. Tak czy 
owak nie mogą eoi Folskl reprezentować!

Erazm S.

Kwiaty i chwasty.
J a k  , |O ip e d a » > u ia  p .  K u e fc e r e k !  

w  W l e l k o p a U s a f
Do p. prezydenta gabinetu Witosa i 

p. ministra skarb« Steczkowskiego ,N a- 
r ó l“ warszawski zwrócił się z następują» 
cen i pytaniami:

Czy wiadomo Radzie Ministrów i 
Stjnow i jaki Jest stan badtetu b. Dziel
nicy Płaskiej?

Czy wiadomo Radzie Ministrów i 
Sejmowi, i e  dysponentem funduszów b. 
Dzielnicy Praskie] a zarazem kontrolerem 
wydatków jest jeden i ten sam minister 
p. Kucharski?

Czy wiadomo Rsdaie Ministrów i 
Sejmowi na jakie organizacje partyjne p. 
Kucharski dysponuje landaize państwowe?

Czy Rada Ministrów i Se;m nie ze
chcą wysłać specjalnsi komisji rewizyjnej 
do b. Dzielnicy Pruskiej i Mjawuić przez 
nikogo niekontrolowanych wyjątków p. 
Kucharskiego.

ii! Bawi...
Wczoraj donieśliśmy o zabawach u* 

rzędników Wielkopolskich, a oto dziś wy
czytaliśmy już w naszym brataim orga
nie partyjnym poznańskim „Prawdzie" 
następujące, będące echem karnawsłu, 
•dyskretne zapytanie do generała Risze- 
ws kiego*.

.Panie Rigiaentarzu! Doszła nas 
wiadomość, te  bal ułanów w dawniej-, 
szym hotelu Myllusa kosztował półtora 
miljona marek. Nie wiemy tylko dokład
nie, i'e przypadło na każdego oficera przy 
regulowaniu rachunku 10 czy 20 tys. mk. 
W każdym razie nawet owa mniejsza su* 
ma jest dość poważną, aby na tę rozrzu
tność ułańskich oficerów, rekrutujących 
się z młodzieży szlacheckiej, zwrócić u- 
wagę. Również pragnął byśmy wiedzieć, 
czy p. Reglmentarz wie o udziale ofice- 

w grach hazardowych, i co zamierzarów .. „ 
przeciw temu poczynić?“. (¡w)

I t i M i  ta ili p iM O  w Palae.
Dzienniki niemieckie interesują się 

niesłychsnie śywo sprawami gospodarcze
mu w Polsce i dowodzą, że powstawanie 
w ogromnej ilości bsnków * towarzystw 
akcyjnych jest zapowiedzią .grynderstwa' 
i źe to »grynderstwo" musi się skończyć 
niesłychanym krachem finansowym.

Min. skarbu zdaje sobie sprawę a 
możliwości takiego krachu, jut teraz przy
gotowuje rozmaite środki i zarządzenia, 
dzięki którym owo przesilenie w dziedzi
nie bankowej i Towarzystw akcyjnych, 
Jeżeli a j ła ^ y  przyjść, to w katdym ra
zie eta spowodowałoby tak strasznych 
spustoszeń, Jak owe krachy wiedeńszi 1 
berliński przed pół wiekiem.

Ruch zarobkowy
G r o ź b a  s t r a j k u  w  p r z e m j i l s  

p ończoszn iczym .
P o ostatnim  strajku robotników w 

przem yśle pończoszniczym  została za
warta umowa między Połaklm Central
nym Związkiem Zawodowym Pońesosz* 
nlków I Try kociarzy a Jednej a trony a 
Stowarzyazenlem Fabrykantów Wyrobów 
Pończoaznlczyck z drugiaj strony. T /z e d  
punkt umowy opiewa, lt  wszelkie p o i-  
wytfcl uzyahin» w przyszłości prze* ro
botników przemysłu włóknistego obo
wiązują I przemysłowców pończoszni
czych. Pomimo podpisania powyższej 
umowy przez przemysłowców pończo
szniczych aostała ona prsas nieb zerwa* 
na. Na tądanle zaS wystosowana przes 
Polaki Centralny Zw. Zaw. Pończosznt* 
r.ów i TrykoCiarzy o  dołożenie dla ro
botników fabryk pończoszniczych 35* 
na luty przemysłowcy uwzględniania tej 
podwyżki odmówili.

Związek pończoaznlkdw wyznaczył 
więc ostatni termin odpowiedzi na dzleft
21 tutejfe. o  tle przemysłowcy do tego 
terminu nie odpowiedzą to w dniu 22 
b. m. robotnicy do pracy nie przystąpią 
I podejmują walką aź do zwycięstwa. 
Nadmienić musimy, U fabrykanci poń
czoch od sam ego początku uruchomie
nia przemysłu pończoszniczego w Łada) 
po okupach niemieckiej ani jedne] pod* 
wytki sprawiedliwej nie dali robotnikom  
bas strojku. Są to Jedni z pierwszych 
biali boissew lcy, którzy doprowadzają 
kraj nasz do upadku a robotnika pchsją 
do anarchjl. Panami tymi winny się  
zająć nosze władze, któr« mają na celu 
tępienie peskarstwa i białego bolaze- 
wizmu. W. W.

B a o i n o ś ó ,  P o ń o z o a z m c y .
W poniedziałek, dnia 21 lutego, o 

godz. 6  wlecz, odbędzie się ogólne ze
branie wszystkich robotników z fabryk 
pończoszniczych w lokalu PZ£. przy ul. 
Głównej 31. Sprawy bardzo ważne, za* 
decydują one o strajku wszystkich ro
botników z fabryk pończoszniczych. Po
żądana jaknajitczniejsze przybycia.

Sprawy r o b o t n i c z e .
Z a b ra n i*  B r u k s r z y .

W niedzielę o gidz. 9.33 rano w lo
kalu Polsk. Z*. Ziw. przy aj. Główuej 
nr. 31 odbędzie się w drugim leiminia. 
ogólne nadzwyczajne zebranie brukarzy, 
Sprawy ważne.
z  P o l -  Z w ,  Z a w .  P r a o .  S t o w ,

S p c ż y w r c ó a ? .
W niedzielę« dn. 20 lutego, o god/. 

3 po poł. odbędzie się  zebranie delega
tów pracowników ze Stow. Spożywców  
w lokalu własnym, Fabryczna 2. Sprawy 
w a ż n e . Delegaci staw cie się licznie.

R o b o tn ic y  r o ln i  w  P o z n a ń s k ie m  
w y s t ą p i l i  p r z e c iw  p ro d u c e n to m  

ro ln y m .
OJ 2 tygodni pomiędzy przedstawi

cielami zjednoczenia producentów rolnych, 
a przedstawicielami związku robotników 
rolnych, należącymi do zjednoczenia za
wodowego polskiego w Poznania toczyły 
się układy w sprawie nowych wsrunków 
płacy, które stałyby się podstawą kon
traktów, zawieranych zwykle prred pierw.
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W czwartek dnia 17 b. m. po ciężkich i  długich cierpieniach 
przeniósł się do wieczności, urzędnik Województwa

ś . f  p.

Feliks Cyranowski
W A

przeżywszy lat 28. W zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę,

Koledzy.

* t y m  kwietniu. Na piąłkowera pofiedzeniu 
przedstawicieli ebu stron układy «ostały 
zerwane.

Przedstawiciele związku robotników 
toinych domagają sie, aby t. zw. zaciężai- 
cy, liczący pousd 21 k t  otrzymywali to 
samo wynagrodzenie co i ordyna'Jusze, na 
co nie zgodzili się przedstawiewie zjednocze
nia producentów rolayck.

W sprawie te] poradniczy departa
ment Pracy i opieki Społeczcej minister* 
*twa b. dzielnicy pruskiej.

Ha marginesie chwili.
K a m S o h le s n lk o in  n i e  b r t tk  hu>  

» « • p u  £ t u p e t u !
Narzekają nasi prze-prze-nieazcręśli- 

wi ktm eniczaicy na swoje upośledzenie i 
krzywdy—a ladaak p o n in o  wssystho są 
czaatM barcio w«*eti czy humorystyczni. 
Pisaliśmy w Bietf/l.r;ę, ae jeden a owych 
nieszczęśliwców zażądał ad lokatorów pod* 
'7V4ki o 60'J proce ł. i, drugi o l.OOo prac. 
tvlko. N j, bo przecie* mogliby ztlą ilsć
100,000 procent, ha t*» dobrodziejstwie 
tylito nędzny boloaswiWekftlor postać się 
nie a.oft.

D ziad u jem y alę jednak, lc  takich 
»wesołych gości*, A (dających podwyżek 
kilkuset proccutowydi jest więc«] wśród 
Datzych k a m ic n ic z a ilr fw O u iy iu a liś sy  
>»• in. list, źe Ukta psa Kukulski, wio* 
sc ciel nieruchomości pray uL Fijałków* 
ik  ^  nr. 7. *ąda wpravdale tylko 4fc0 rrc- 
cent podwyżki, ale za to na lok^rów-, 
Mórzy mu przyateili komofiit wstosunku 

procent (zgodnie z Ustawą aejwawą) 
rzucił się a krzesełkiem i ssłołkiam w rę
kach, ■ słowem .baadycł* na uetach...

W liście waposut.anygi lokatorzy 
•k itią  się i słuszn a piętaują uchowanie  

swego «dobro-csyftcy-.*
Takich łtałów ©Uzymajeny więcej. 

i»udno Je jed ijs U uaeszeaać. Biak miei- 
Wszystkie aą wszak*« jednym wici

ami głosem oskarżania pod adresem pc- 
aiaduczy >l«nidv. Wszystkie sprowadzają 
fię do jedtiego: .Kam knkzaicy nie warci 
litości*.

Są ladzie sentymentu, którzy uaaają, 
ie  niektórym posiadaczom domów, zwła
szcza tyW drobniejszym—dziej« &łę krzyw- 

diuiaj... Ale gdy się toraz czyta o 
DezapelacyjneJ icb chciwości, o ich obec* 
B^C n rw,0*erciych wprost apetytach na 
1,000-proctntowa podwyżki—to csłe uczu
cie ulatnia a.ę natychmiast, a przed oczy* 
ma każdego staja niedawaa jsazcze przed* 
wojenna rzeczywistość bezwzględnej hega- 
m .cji wyzyska kaasieaiczaikowsfciego... 
1 straszna ta osra odpędza od ciebie, 
cz.wWleLu, «szelką litość nad tym rzekomo 
pokrzywdzonym „panem domu", o którym 
»•** przekonanie, i e  gdyby mógł, *°by 
bez wszystkiego wyrzucił cię na bruk, Jak 

7psa z nieszkajifi...
Kamieniczaicy nie śmieją być poli

tykami. Byli ł pozastaaą tyko,.. kamieai- 
Cinikamu

Mały feljeton.
c  ttftu fo m i ozty  b e z  t y t u ió w f

nh. . . ^ s ^ w a l o n a  p r z e z  S e j n  w d r u g i e m  o z y t a -  
\  ?  J ' t u c j a  n a s E a  “ i l ę d B y  i n n e r n i  z n o s i  t y -  

P o n i e w a ż  k o m i s j a  n i «  d r u k o w a ł a  
m o t y w ó w  d o  s w o i o h  w n i o s k ó w ,  n i e w i a d o m o ,  j a  
k i e  b y ł y  w ł a ś c i w e  p o w o d y  t e g o  p o s t a n o w i e n i a .  
M o ż n a  i c h  się j e d n a k  d o m y ś l a ć .

Z  t e g o  p o w o d u  . K u r j c r  P o l s k i *  z a m l e -  
s z c z a  r o z u m o w a n i e  n a s t ę p u j ą c e :

.Nie przypuszczamy, by wypływały tyl-
* ‘«go ducha naiwnej demokracji w «tylu 

1848, gwoli któremu zdejmowano w 1919 r. ko
ronę a giowy orła herbowego Polaki. Nie. My 
do usunięcia tytałów nia»y specjalne, o wiele'

J a k b y  p o  d w o r s k i c h  t r a d y a j a s h  h a b s b u r s k i e ! »  
p r z y p u e z C B a ć  m o ż n a .

„To tytuły, oczywiście, winny byt! wsu
nięte jako »ooiniki niewoli. Csy jednak nie 
byłoby podkreśleniem tego, noszena adanUm, 
właściwego celu i aeseu «chwały •ejiaowej 
gdyby poaostawiono w mocy te nielicane tytu
ły, których nadanie elęga ciasiw  iiai*ej niepod
ległości? I one s% pomuikaml historyenaemi 
■wego rodaaju; iek aaehowaaie byłoby nawią
zaniem do przerwanej w r. 1703 tradycji aaeaej
Jańalwowosci, eo nigdy nie moie być obrazą 

emokratynanyck vscsud wsp6!ciesnego poko
lenia. Demokracja ce ¿wiadomością bistoryes- 
ną wydawała się ju t wielkiemu autorowi „De- 
mekraeji aK.»ry«aśłkleJa ideał«« ap»)e«aBym<a.

—- fr.""»-,

FANIE MICHALE!
Powiedz mi, panie Michale, czy ty 

rozumiesz spoaób myślenia kob iet a 
m isnowicla tych« co  się modnie ubie
rają. Brak nem m ateriałów n s odate?, 
są one drogi«, lak wszystko Jest drogie 
1 musimy ouscsędnoSd wprowadzać no 
kaidem  polu. Kobieta stosująca się do 
mody—bywa tak ie  m ało ca  większa od  
aapałłil—nosi na sobie piasres, którymby 
moir.a trzy spore niew iast; owinąć. No 
stopach ma »ukie&ne bu^W, lamowane 
futrem, powyżej aaś łydki przezierają 
przez «ieniuchne, jak pajączyna poń* 
czochy. Jura to suknio nosi ona u dołu 
coraz krótsze, aato kołnierz u góry  
sięga powyżej uszu. Niedługo głowy 
nie b?d?ie widać.

Czyżby sądziła, że głowa Jest zby* 
te c u n i?

iii iii. 
KalendarzyH.

Dziś Ronrad*
Jutro Leona
Wschód słońca, 7 m. 18 
Z»chód .  5 m. 15
Wschód księżyca 6 m. 25 
Zacnód • 5 m. 22

— Państwaws Kursy Mauezyeiełakle. 
Przy miejskiem Seminarjum Nauczyciel- 
ekiem w Łodzi, zostaną otwarte Państ
wowe Kursy Nauczycielskie Jednoroczne 
i dwuroegne. Przyjmowani będą kandy-
daoi mogący  wykazać eię cfenzusem 
e—8 klas szkoły średniej. Po zakończe
niu każdego kursu wydawane będą

powainiejsse powody. Z bardzo nlalieenemi 
wyjątkami aą to tytuły nadane rodzinom pol- 
akia prze a ziądy ąaW eae, przyesem natnral-
v / W  byt a waayetkteh naj-
ba*4tí*j hąłajTJB I H e u n u  tak »ybraésy»,

świadectwa, m a^ce wartośó świudectw  
»•minarjów państwowych.

Niezamożni słuchacze (czki) będą 
mogli wystąpić do Ministerstwa o nada
nie im stypendjum w wysokości 1000 
mlc. miesięcznie. Zgłaszać się należy z 
odpowiednimi dokumentami do kance- 
larji Seminarjum, Czerwona 8, codzien
nie od godz. e— 12 w południe, prócz 
niedziel i świąt do dnia 28—11—21 r. 
włącznie. Uruchomienie kursów zależ- 
nem będzie od zgłoszenia sifj odpowied
niej liczby kandydatów.

— Mundury wojskowe u zdemobilizo
wanych. Ażeby unittnąć popełnianych na
dużyć ze stron> osób cywilnych i zdemo
bilizowanych żołnierzy, M. S. W. uzupeł
nia wydane poprzednio w sprawie wypo
życzonych mundurów zarządzenie L. 24365 
Mob. w ten sposób, źe organy żandarme
rii wojskowej,  mają [ erjodyesnie spraw
dź. ć, szczególnie na prowincij, czy zde
mobilizowani żołnierze ze względu na za
robki mogą juź nabyć ubrania cywJne, 
względnie czy nie posiadają ubrań tych w 
domu i po stwierdzeniu protokularnem 
możności zwrócenia, przymusowo odbie
rać wypożyczone części mundurów.

— Rozkład ciężarów opieki społecz
nej. W sieracb zainteresowanych zwraca
ją uwagę, że od psru miesięcy w prezy
djum Rady ministrów złożona jest ustawa, 
regulująca sprawą roakiadu ciężarów, wy
pływających z opieki społecznej, a pono
szonych dotychczas »rzez skarb państwa

w ilości dwudziestu paro miPonów marek 
miesięcznie. Ustawa przewiduje, ie  cięża
ry te spadłyby w znacznej części na in* 
styłacje samorządowe, gminne i powiato
we; wraz z tem bezpośredni udział w or
ganizacjach opieki dostałby się w r-.ce sa
mych organizacji społecznych.

— Nowy wiceprezydent miasta. Objął 
urzędowanie nowy wiceprezydent miasta 
p. Stupnlcki, dotychczasow y radny m. 
Lwowa, a listy PPS. P. Stupnicki Jest 
prawnikom z zawodu. Przez czas dłuż* 
szy pełnił obowiązki sędziego.

— Ćwiczenia wojskowo. Dnia 25. I
26 bm. lligD yon U> p. K. a. p. urządza 
ostre strzelanie z armat i karabinów 
maszynowych w okolicach Rzgowa, na 
przestrzeni ograniczonej od północy: 
Unją droga Rzgów, w Kalino, od w scho
du droga od Kalino jtrzez Kalinko do 
Modłicy, od po u in ia  droga Modłica—  
Guzów, od zachodu drofie d u sew — 
Gospodarz. O dnośne władze cywilne 
zostały przez D*two Dyonu powiado
m ione o  mającym aią odbyć strzelaniu 
e prośbą o  ogłoszenie tego okoliczne] 
ludności w ce lu  zapobieżenia nieszczęś
liwym wypadkom.

— Sokół—Ł6di I waywa wszystkich 
Członków, którzy ki«:dykolwiekbądl ćwi
czyli się w lokalu jak również i chłop
ców  i dziewczęta, aby w sobotę dn. 19 
bm. stawili się w lokalu gnlasda Łódź I, 
Nawrot 23, gdzie po pogedar ca odbędzie 
się podział w drutyny. Ćwiczenia dru
hów odbywają alą w poniedziałki t 
Czwartki, od g. 8 l pół do 10, d!a dru
hen w e wtorki i piątki, od 7.15 do 9, 
dla chłopców w po»icds<ałki i czwartki, 
od 5 do 6 i pół i od 6 i pół do 8 w , 
w środy l soboty, od 5 do 6 i pó?, oraz 
w niedzielę, od 9 do 12 (rano) dwie 
fruf>y, dla dzUwcząt w s wtorki i piątki, 
od 5 do 6 i od 6 do 7 wi&cz.

— Z żałobnej karty. Znr.ari 4. p. 
Sisninski Ł ^ n n z  były całonek N£R. o* 
statnio NPR. Pogrzeb a ul. Lamżyń* 
skia) 24 odbędzie się 19 bm., If. de ś o 
godz. 3 l pół po poł., na cmentarz zs-  
rzswakl. Na smutny obrządek zaprasza 
się członków NPR. Cześć koledze i 
dobra mu obywatelowi kraj ul

— Ureguiewani© stosunku policji do 
władz administracyjnych.

S i u U t e r  s p r a w  wewBqt«»yeh wydał okól
n i k  * 3 3 ) ,  w k t ó r y m  saMóc.ieHo uregulowany 
Kos tał Btoannofc w ł a d a  admiaistraeyjnych d o  
polieji państwowej. Opierając eie na ustawie 
a d n U  2i  lipea 1010 r. min. wyjaśnia, i e  ko- 
niend* g ł ó w a a  p o l i c j i ,  Jake nrgąd o własnym 
zakresie d a i a ł a n i a ,  stanowi odrębny d a i a ł  t n i n l -  
starjum, j e d n a k  z e  wsaystkismi urzędami dru
giej I n s t a n c j i ,  jak r ó w n i e ż  samorządami, oraz 
instytucjami i osobami prywatnemi anosl się 
bezpośrednio we właenrm imieniu, w zakresie 
powierzonych s o b i e  zadań. W zakresie bezpie
czeństwa, tudzież oaynności wykonaweaych, 
komendanci okręgowi podwładni są wojewodom, 
lub osobom Ich aastępującym. Wojewodowie 
wydają polecenie p o l i e j i  p a ń s t w o w e j  za pośred
nictwem starostów, w a g l ę d n i e  komendantów 
okręgowych p o l i c j i ,  stareetowie t a ś  za pośred
nictwem kejmendaatów p o w l a t e w y c b .  Bezpo

średnie wydawanie poleceń komU«rjatom i po
sterunkom policyjnym d o p M E c a o n e  J e a t  w w y -  
n & d k & e h  M g i y c h  i nadzwyczajnych. Wojewo
d o m  l starostom przysługuje prawo wglądu w 
a k t a  s p r a w  dyscyplinarnych funkcjonarjuBZów 
polieji w possceegóinych w y p a d k a e h ,  k i e d y  
u z n a j ą  za k o n i e c z n e ,  o r a z  prawo o d w o ł y w a n i a  
się w  razie n i e z a d o w o l e n i a  z  w y n i k u  d o c h o d z e 
nia d o  k o m e n d y  g ł ó w n e j ,  l u b  o k r ę g o w e j .

— Co przywozimy z zsgr?nicy?
Inż. Malinowski, przewodniczący Główne

go Urzędu do spraw przywozu i wywozu, za
pytany jakie towary importujemy e zagranicy
— oświadczył: W pierwszej linii pozwalamy 
na przywóz surowoów, maszyn i narzędzi ua 
potrzeby przemysłu. W drugiej linji idą arty
kuły iywnośel, sluiąco zaspokojeniu potrzeb
o g ó ł u .  W trzeeiej —  a r t y k u ł y  c o d z i e n n e j  p o 
t r z e b y  z  z a s t r z e ż e n i e m ,  £ e  u l e  s ą  t o  r z e c z y  u  
n a s  p r o d u k o w a n e .

N i e  m o ż n a  j e d n a k  z a k a z y w a ć  i m p o r t u  n i e 
k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  l u k s u s o w y c h .  D o t y c h c z a s  

w w ó z  i c h  b y t  z a k a z a n y ,  p o w o d o w a ł o  t o  j o d n a k  
t a k  k o l o s a l n ą  z w y ż k ę  c e n  t y e h  a r t y k u ł ó w  w 
k r a j u ,  ż e  b a r d z o  w z r a s t a ł o  p r z e m y t n i c t w o .  T o  
s k ł o n i ł o  n a s  d o  p r z e k o n a n i a ,  że n a l e ż y  p o z w o 
l i ć  n a  i m p o r t ,  o g r a n i e z o n e j  z r e s z t ą  i l o ś c i  a r t y 
k u ł ó w  l u k s u s o w y c h .  W r e s z c i e  p o z w a l a m y  p r z y 
w o z i ć  t o w a r y  z a k a z a n e ,  o  I l e  s ł u ż ą  d o  w y t w a 
r z a n i a  n a  w y w ó z . J

— Podwyżka pensji pracowników 
miejskich w Zgierzu. W szystkim pracow
nikom zarządu miejskiego podwyższono 
zasadniczo pensją o 75%, przyczem za
stosowano wyjątki, podwyższając per
sonelowi kuchni miejskiej, gospodyni 
przytułku noclegowego wynagrodzenie o 
l O O j i ,  oraz stróżowi w rzeźni miejskiej 
do mk. 1200 tygodniowo.

Zarazem zastosowano 7Ci podw yż
ki pensji i dla członków magistratu. 
Podw yżki te obowiązują od 1 stycznia  
r. b.

— Aresztowanie fałszerzy pieniędzy. 
W dniu 14 bm. wydelegowani wywia
dow cy urzędu śledczego aresztowali 
m ieszkańców m. Piotrkowa: I. Zyakinda, 
M. Horowitza, F. Landaua, Ch. larale-

wicza, J. U tm anowicza i J, Ingera» 
którzy zajmowali się  puszczaniem «  
obieg fałszywych banknotów. O i  b  
Zyskinda odebrano 96 s z t  1000 mk»; 
falsyf.katów białych« Aresztowanych o* 
sadzono w areszcie w Piotrkowie d e  
dyspozycji tam tejszego prokuratora sądu 
okręgowego.

Prócz tego zakwestionowano w 
Piotrkowie tamtejszemu obywatelowi 
ziemskiemu C. Przedpawlowsklemu przy 
wpłacaniu większej sumy pieniędzy #  
banku 7 sztuk 1000 mk. falsyfikatów s  
wodnym znakiem i linjami wężykowa* 
tymi. Jak ustalono Przadpawłowskl o* 
trzymał ow e pieniądze między sumą
203,000 mk. s  b an iu  kredytowego w 
Sosnow cu. Przeprowadzone peszukf* 
wanla w głównej kasie te g o ł b-sRiu nie 
wykazały większej ilości,

— Czego nie kradną. W tych dniaeh 
z korytnrza domu nr. 7 przy ul. Kybnej 
niewiadomi złoczyńcy skradli szafkę 8 
listą  lokatorów, a w kilka dni później 
lampki naftowe zaprowadzone wspólnym  
kosztem lokatorów.

Ano są  złodzieje i złodziejska^.

Z Żyda orsanlzacjl l i  P. l
Z b o r n i e  o s ł a n k ó w  d z i e l 

n i c y  Z i e l o n e j  N P R ,
W sobotę, dn. 19 bm. o g. 8.30 w 

klubie NPR odbędzie się  zebranie człon
ków dzielniey Zielonej. O liczne i punk
tualne stawienie eię prosi Zarząd.

i l u i u  P i * a c o w n i k ó a r  
M i e j s k i c h .

W sobotę, w Klubie NPR. (Plota* 
kowska 91), o godz. 7 wiecz. odbęd -ie 
alę zebranie Zarządu Koła wraz z dele
gatami. O becność wszystkich obowiąe* 
Iowa.

Diietaies baffueke.
Dziś. w eobotę, o  godz. 7 wieczoiem  

aebranie zarządu Diielaicy bałuckie!.
W niedzielę zebrani« ćzieałętaików i 

przedstawicieli fabryk NPR Diieln.cy bu* 
łuckiej. Sprawy walne.

W l e c  w  Z g i e r z a .
W niedalelę, da- 20 bnu* o  gods

3  po poł . w sali kina „Luna* odbędzie 
isę w lec NPR.

P .  Z .  Z .
W niedzielę dn. 20 o godz. 10 

rano w  sali PZZ. (Główna 31) od
będzie się zebranie Rady Okręgo
wej PZZ. Posłowie NPR, i radni 
proszeni są o przybycie.

■ ' ■■ ■— 

le e tr , m nzęka I s M i
Teatr M .lik l.

Dziś w sobotę Teatr Miejski e s y »  
ny jest dwukrotnie: o godz. 4 po połud
niu dla młodzieży szkolnej i .o  godz. i  
wieczór na XXIII ¿widowisku ludowem  
daną b idzie niestarzejąca się komedja 
Moliera „Chory z urojenia*.

Jutro, w niedzielę, popołudnie w y
pełni .Chory z urojenia" Moliera poraa 
ostatni, wieczór zaś „Ciotunia* Fredry, 
która na czwartkowem widowisku pre* 
mjerowem doznała nader życzliw ego  
przyjęcia.

W poniedziałek „Z. A. D.* Duha- 
meH’a po ani żony ch eenach.

— Bosko. W ystępy mistrza sztuki 
czarodziejskiej Bosko zapełniają codzien
nie wielką sale koncertową /i wywołują 
zdumienie, publiczność podziwia jego  
seansy. Dziś zupełna zmiana programu.

P. dyrektor Bosko złożył na plebi
scy t G. Śląski mk. 10,000.

Zjszd legjGGistfiffl - u leźnifu  
z Marmaiiwz-Sziget.
Zjazd koleżeński byłych legionistów  

drugiej brygady Karpackiej, przed trzema 
laty w procesie w Marmarosz-Sziget 
przez władze austriackie oskarżonych
o bunt i zdradę stanu, rozpoczął się  
onegdaj we Lwowie. Naczelny Wódz 
wysłał na zjazd sw ego specjalnego za* 
stępęę ppułkownlka Wienlawę-Długo- 
szewskiego. Przybył też dowódca 2-gj 
br/gady generał Józef Haller. Ze 115 
oakarżonych przybyło na zjazd około 90 
ówczesnych oficerów i żołnierzy, a także 
•poro więźniów z obozu internowanych 
z Huszt i z sąsiednich m iejscow ości wę
gierskich.
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Jako r*pr«e«nte*£ wię£*iótv obozu  
»!r'Btccki«tfo przybył major Stomirowski. 
l*o raboUrtstwie w południ« o godz. 2
*  sali ratusza odbyło aię uroczyste po- 
« tania uczcitników  zjazdu. Zebranie 
I«*»! kapelan 2-o\ brygady i więzień 
ks. Panaś. Przewodniczył Ren. Haller. 
Wzniósł on okrzyk na czelć  Naczelnika 
fańatw a, Sejmu i Rządu. O rzyk ten  
powtórzono trzykrotnie. Oruicstra ode
grała bymn narodowy.

Pporucsnik Przepiliński odczyta) 
toczątek  aktu oskarżenia w procesie z 
f&armarosa-Sziget, oraz nazwiska oskar- 
ło> ych. Trzech z nich poległo w wal- 
hoch. Zgromadzeni oddali im cza4ć

Rrze* powstanie. Następnie z rozkazu 
laizelnego Wodsa i w Jego imieniu, 

ntdw.ł ppułk. Długoszewaki.
W >mi«niu miasta witał sjazd pre- 

sydent Neuman. Gen. Haller oddał 
c /e ść  botiat«rjk emu miastu i obrońcom  
Iftuowa. Major Stamirowski przemawia) 
fc»ko reprezentant więźniów w Szczy- 
jj ornie | Ben,aminowie.

W drugim dniu z|ozdu więźniów  
•kinu z Harm arosc-Sziget złożono hołd 
obrońcom Lwowa na cmentarzu obroń- 
•6w. v Przybył tu gen. Haller i złoży) 
© sob^de wieniec poległym.

Uczestnicy procesu * Marmarosz- 
& igdt ¡słoiyii jd siebie osobny wieniec. 
Vt południa odebrano w teatrze miej- 
axim «Zawiszę Czarnego1*, sztukę napi* 
•ar ą przez jednego z oskarżonych w 
p oc aio, w któro) przedstawiono cały  
ez i  ef* 70c*ów i przeżyć brygady kar
packiej. Wieczorem miasto podejmowa- 

ijości w sa'onach ratusza, gdzio ze* 
raii się wybi ni przedstawiciele władz 

I wszystkich instytucji w mieście. Ucze* 
st icy z «wda byli przedmiotem aerdecz* 
i yc i owacji. Na tem zakończono uro- 
izyatoH  z)a*;iu-

t

Polityka europejska 
wobec Polski.
W Radzie Ligi Narodów,

CHORSEA, 18. (PAT.) Rada Ligi 
Narodów będzie zajmowała się głównie 
sprawą Gdańska, Armenji, oraz sprawą 
odm ownego stanowiska Szwajcarji w 
kwestji przemarszu wojsk międzynaro* 
dowych.

«Daily N sw s“ pisze, to  w sprawie
tej widocznie zachodzi nieporozumienie 
1 jest prawdopodobne, że Szwajcarja 
swoje stanowisko zmieni.

Przed konferencją londyńską.
PARYZ 18. (PAT). Hava3. Dziś 

rano prezydent ministrów Briand konfe
rował z ministrem wojny Barthou i mar
szałkami Fochem i Petain, szefem  szta
bu gon. Buat i gen. Veygandem. Mar
szalek Foch i gen. Veygand wezmą u- 
dział w obradach komisji odszkodowań i 
konferencji londyńskiej; wskazujo to, że 
będą oni tam ^nalegali, aby Niemcom  
ustępstw  żadnych nie czyniono.

Benesz uznaje Polskę jako wielkie 
mocarstwo.

PRAGA, 18. (PAT) — Korespondent 
.Daily Teiegrapbu" m ó#ił z Beneszem, 
który mu oświadczył, że mała koalicja 
ma na celu wspólną obronę przeciw bol
szewikom, ale jedynie tylko na wypadek 
ataku. Zamiarem jej jest zgrupowanie ma
łych państw mniej więcej równych sobie 
co do rozmiarów terytorialnych i liczby 
ludności. Z tego powodu mała ententa nie 
łaknęła przeczen ia  Polaki, ponieważ Pol* 
ska jako wielkie mocarstwo mogłaby mieć 
interesy niezgodae z interesami małej 
koalicji.

Hcrwsgla na pomoc Polsce.
WARSZAWA, 18. (PAT.) We w rzei- 

niu r. 1920 zawiąza) się w Christianji 
komitet niesienia pom ocy uchodźcom  
chorym 1 rannym w Polsce. Dzięki ży
wemu poparciu społeczeństw a komitet 
rozwiną) szybko swo'ą działalność na 
całe królestwo Norwegii. Dnia 25 stycz
nia br. wysłano pierwszy transport da
rów, składających się z tłuszczów, tronu, 
butów, oraz akór na podeszwy.

W przededniu plebiscyt 
na Górnym Śląsku.
(Insynuacji prasy niemieckiej.
BYTOM, 18. PAT). Prasa :nio- 

miecka rozszerza wiadomości o rzeko
mej bliskiej ofensywie armji sowieckiej 
przeciw Polsco. Donosi ona, jakoby rząd 
sowiecki upoważnił Trockiego do zmo
bilizowania przeszło półtora miljonowoj 
armji kawalerji, przy pomocy której bol
szewicy mają nadzieje opanować niotyl- 
ko Polskę, alo wtargnąć także do Euro
py środkowej, aby wprowadzić w nioj 
rządy sowieckie. Rokowania w Rydzo 
będą tak długo odwlekano, aż armja zo
stanie zorganizowana.

Przeciwko głosowaniu emigrantów.
BYTOM 18. (PAT). Wydział gór

nośląskiego Związku Sokołów uchwalił 
na posiedzeniu w d. 18 lutego rezolucję 
protestującą w imieniu swych 14,0G0 
członków przeciwko dopuszczoniu emi
grantów do plebiscytu.

Schwytanie przemytników.
TORUŃ, 18. (PAT.) Żandarmerii 

wojskowej udało się w b. tygodniu wy- 
kryć przemytników, którzy od dłuższego 
czasu przemycali towary, a przede- 
wszystkiem żywność do Prus Wschodnich.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Potwierdzają się  wiadomości, 

że w  Petersburgu toczą się  ciężkie 
walki między wojskami komunistycz- 
nemi a oddziałami kontrrewolucyj- 
nemi. „Morning P ost“ dowiaduje 
się, że śródm ieście Petersburga  
znajduje się w  ręku kontrrewolucjo
nistów.

(—) PrasM arcybiskup oświadczył, 
•*e kościół rzyms i nie zrezygnuje nigdy 
ze swych odwiecznych praw w Czechach. 
Przeprowadzenie rozdziału kościoła od 
państwa uważa za niemożliwe.

(—) W Nadrenji i Westfalji zaaraj- 
kowall wszyscy pracownicy tramwajowi.

(—)'W  całych Czechach przepro
wadzono spis ludności. W czasie do
konywania splBu w niemieckich okrę
gach przyszło do burzliwych zajść s  
Niemcami.

W wywiadzie ze sprawozdawcą Ha- 
vasa grecki prfimjjr ministrów Kalagero- 
pulos dat wyraz uczuciom przyjaźni, jakie 
Grecja żywi wzglę iem państw koalicyj
nych, a zwłaszcza Francji.

O f i a r y .
Z powodu nieporozumienia pomiędzy L  K. 

1 F. K. na pletlicyt GómoI(skl mk. luO.
K. T. aa uciekinierów . e bląaka Cieszyń

skiego mk. 50.
3tow Spożywców .Spolera* na flotę polską 

mk. 1000.

Dziś h e n n y  P O R T E N w  5-aktowym z epi
logiem  dramacie

„ O F I A R  A ” .

:: S ala Koncertowa ::
O iio lo »  M  £8 .

*  ś  2  przctlitaw lenia
¡»npelna zmiana programu. 

P o e z .  S p. p., 8 * 3 0  w.

Ustawienie
Czarodziejskie BOSKO

Mistrz sztoki czarcdiiejsKie!. iluzjonista I splryfysła.

2 ‘« g o e S z i s n ^  w  k r a i n i e  

s rïæüwéttf i bajek . 3

Bilety do nabyoia w kasie Sali Koncertowej od godz. 10—l i od ^odz. 3 po poł.

T a a tc

C3 L0 3 SEUf»“
Z a s h a i ln b  53.

Występy znanego zespołu UKRAIŃSKICH 
artystów przy współudz. artystki-primadonny 
F a t y m y  J a n u s z e w s k i e  j - G a j o n o u r c k i e j .

C z iś  o  g .  3  p. p. 
ceny zniżone

o g. 8 .1 5  W.

Nieudane za rę c zy n y

E aw iadttm ienie.
Dnia 26  lutego b. r. odbędzie się  w  domu 
’parafjałuym przy ul. św. Kazimierza M  2 w  

Radogoszczu o godz. 5 po poł.

; i !  O m  M u s i e
Członków Slow. Spoż. w Radogoszczu 
z ¡usien iijm  norzticIKlsm dziennym:.

1) Zagajenie Zebrania,
2) Wybór przewodniczącego,
3) Sprawozdanie z dział, za 1920 r.
4) ¡sprawozdanie kasowe,
5) Wybór Zarządu,
6) Podział c ystes nadwyżki,
7) Wolne wnioski
W r-izie niedostatecznej iiczby członków, ze

branie odbędzie się w drugim terminie o  godz. 6-ej 
leg >ż dnia.

ZARZĄD.
Wstęp za okazaniem ksią*. członkowskiej.

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacim y najwyższe eeny, adrn. .PRACY* 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe
na zastaw ruchomości

(Lom bard Akcyjny)
Oddział Łódzki: I Z a c h o d n ia  31, 

iawiadamia, iż 16 marca 1921 i dni następnych 
odbywać się będiie w sali licytacyjnej przy u l ic y  

Z a c h o d n ie j M r. 31,

L I C Y T A C J I
celom ipriedi.iy zastawów mlewyktiplonych we właściwym 
czaale, » zastawionych w Odd*l»lo l-jzym Zacnodala ł b  81 

ł w Oddziale 11-glm P»«a* Majera 11 (róg Sienkiewicza ‘¿ 5 ) .
Wykac numerów sa*tjwcw podlegających sprxod»Zy. 

b(dr.i* ogiosiony w Ku^jtr*« Łódiklm.______  ___B

n  , . , , T\mochJWeki Józef zaoubił p a s ^ -
u o ł o s z e n i a  d  o b n e *  ^  p°rt numiccni, kart? POwo.

°  łada do wojsk*, kwt? węglową
1 1&00 mk. Uczciwy znalazca 
proszony jeat o  zwrot tego za na
grodą na nl. Radwańską 53 do 
dozorcy. ___  507-8

A. A. Kupnje
bieliznę, futra, maszyny do 

azycia, dywany, płacą najlepiej, 
Benedykta 28, n . 13, parter, Ła- 
znlk.__________________402-80

A a  a  TraFBJo m,bl^■ dywany, gar
derobą. futra, bielizną 1 różna 
»pr/ąty domowa, płace najleplaj 
Wólczańaka 43, m.6, Chrtanowlcz.
Tarczyńska Katarzyna zagubiła 
U  paszport polaki, wydany w 
gra. Wojłlawlcc.________ 614—3

Boczkowski Józef zagubił paiz- 
port nlamlecki. wydany w t o -  

dzl. 618—1

Chodak bolestaw zugublt kartą 
komisyjną, wydaną t  P. K. U. 

______________________ 683-e

Do sprzedania SU
mocne. Wiadomold, Milsza M 19 

618-2

GalonU Antoni zagubił pasi|.orł 
niemiecki, wydany w gminie 

Niemyałów. 611-3 
aozniafe£~Anna zagubiła pasz- 
port niemiecki, wydany w 

Ło d t L _____________ 688—3

Kutka Jizeta zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 

legitymację chlebową na 8 ospby 
oraz kartę węglową, wyduną a 
magistratu. 617—1
T/olosidakl Antoni zagubił legt« 
U- tymadą chlebową, wydaną na
8 o Bób.________________ 6 2 5 -1
tfasprzak Józef zagubił legity- 

maeie chlebową, wydaną na 
7 osób. 628—1

Kryslak Antoni zagubił kartę 
bazterminowego nrlopn, wy

daną w P. K. U. w Łodzi.

Krawiec wojskowy 8 X “ a iS 'p '4 fS "
piekarni Rubina przy ulicy 1'usieJ 
M  9 , legitymację, wydarnj przez 
zarząd policji p^óst^owei, kon
nego oddziału, Wladyela» Jan-
o-zyk. __________  619-2
CJTślak Antonina zagubiła kartę 

naftową, wydaną z magistratu.

Szewckie kopyta
najmodniejsze, czółonkowe nade- 
gily, Sienkiewicza 25. 537— 3
rrp tas Julian zagubił kontro lę 
U deputatową N 4.6. 724 —1

S*. Feld laufęr (ul. P i o t r k o w 
s k a  66) ,  wytonywa tanio I s o l i d 
n i e  w s z c l f e l o  r o b o t y  w z a k r e *  
k r a w i e c t w a  w o j s k o w e g o  i c y w i l 
n e g o  w e b o d r ą c e .
Astros Marja zagubl’a kartę od 
^  paszportu z fabryki Widzaw- 
isklej.___________________ 620-3

Prosta droga!
Największy wybór, n»>iań- 

szc fródlo hurtotvo-detalicznle 
manufaktura: Płótna, tyki, poście
lowe, na ubrania i spodnie, weł
niana i kamgarowa, damskie we
łenki, srewioty, batysty, bielizna, 
pończochy, nici I galanterj*, U- 
brania, palta męskie, damskie, 
dziecinno i obuwie. Poleca chrze
ścijańska składnica towarowa pod 
firmą „  Jarra  nrk JLó<iz “ < ,ł 
Bronisław Jagoda, Piotrkowska 44.

Pralnia chemiczna
adwniej ,H. Szulc*, została o- 
becnie nabyta przaz 8. Feldlau- 
fera, Lódf, ul. Wschodnia 57 
poleca się uwadze publiczności. 
Powierzone obstalnnkl wykony
wa tanio i solidnie.
"Dystok Lidja zagubiła paszport 
-1̂  nlaintcckl, wydany w

TUróbiewskii 
«** skradzion

dzn.
Siera-

5 6 7 -1
pajm and Ludwik zagubił legt- 
l “ tymacją ehlebową, wydaną na 
8 osoby. ¡630—1
TłoZcjswicz Kazimierz zagubił 

paszport polski, wydany w
Łodzi. ________727— 3
Ozaflr zagubił paszport niemlec- 

kl, wydany w Lodzi. 604—8

Sar Stanisław zagubił paszport 
rosyiskl 1 kartę urlopową, wy

daną w P. IC U.________ 670—3

______ Jemu Tomaszowi —
s k r a d z i o n o  p o r , f o l  z  p e w n ą ,  

s u m ą  p i e n i ę d z y ,  p a s z p o r t  n i e m i e c 
k i ,  p a t e n t  o r a z  a k i a  r e j e n t a l n o  
o d  k u p n a  d o m u  i i n n e  d o k u m e n t y .

Y l T e s o l o w s k »  M a r j a n n a  z a g u b i ł a  
p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y

w Lodzi.______________5 7 9 — 3
yagini\ł piej, biały w czarce ła- 

ty za J4 1125. Prosię odpro
wadzić za wynagrodzeoleTi na 
Piramowicza 7 — 1 . __________6 0 1 — 2

Zrzeszeaie “ C
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p a i a c j g  I 
o b s t a l u n k i  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  
P i o t r k o w s k a  1 8 3 .  4 0 3 — a

18-to letni p”0'^ 'r" i
z w o j a k a ,  p o s z u k u j e  j a a K > ] k o l w i e k  
p r a c y  b i u r o w e j .  P r a k t y k ę  p o s i a 
d a .  O l a t t y  p o d  „ B .  K * ,  d o  a d m i 
n i s t r a c j i  . P r a c y " .  6 1 0 —  I

8 morgów ziemi
wraz z zabudowaniem do sprze
dania w Stfrym Roklclu. Wiado
mość Żabia 9, m. 15. 632—2

Wwüawcíi Zétiàû Oiu^eowv w Łodzi. Ttoczoao w drnkarni «Praca* Frreiazd 8. Kîrtalttor odpowiedzialny LUDWIK WASZK1EW1C¿


